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Scena zbtorowa „Betleem polskie" na scenie Państwowego Tea-
tru Ludowego w Krakowie. Fot. - J . Jaruga 

W Warszawie gościl zespól 
Teatru Ludowego z Kra­
kowa (Nowa Huta) z przed­

stawieniem sztuki „Betleem Pol­
skie" Lucjana Rydla. - Rydel, 
Kraków, szopka - już samo ze­
stawienie tych trzech slów przy­
wodzi na myśl mlodopolskie zach­
wycenie f'odzimą ludowością. 
Przypomina też Kraków z czasów 
Wyspiańskiego, miasto przesyco­
ne a.tmosferą patriotyzmu, nauki, 
sztuki, ale tckże i upodobaniem 
do pustego gestu. Miasta przyslo­
wiowych mieszczuchów - fili­
strów, cyganerii i wspóltwórców 
polskiej kultury. 

Od wieków już ludowe szopki 
czy jaselka obok treści religijnych 
zawieraly aluzje do zdarzeń ak­
tualnych a nawet wręcz cytaty ze 
wspólczesności. Podobnie jest ze 
sztuką Rydla. Bardzo dużo w niej 
polskości, patri-Otyzmu. 
Reżyser H e n r y k G i ż y c k i i 

scenograf J ó z ef N a p i ó r k o w­
s k i stworzyli barwne, pelne śpie­
wu i humoru widowisko, utrzyma­
ne w konwencji rydlcwskiej. Nie 
znajdujemy więc w tym przedsta­
wieniu odreżyserskich komenta­
rzy czy dopowiedzeń. Mamy wizję 
·Rydla z jego prostotą, naiwnością 
nawet sentymentem i mądrością. 
Oglądamy ludowe-stroje. slucha­
my tradycyjnie śpietliJlnych kolęd, 
widzimy na scenie ~ckich 

żolnierzy ł. samego cesarza. Reży­
ser i scenograf świadomie nie 
uwspółcześnili widowiska. Wpro­
wadzając wieloosobowy zespól 
mlodzieży i dzieci ze szkoly mu­
zycznej dodali przedstawieniu 
specyficzne; uf'ody coś jakby at­
mosferę dekoracji z kolorowej bi­
bulki. Mlodziutkie, ladnie brzmią­
ce glosy i naturalne uśmiechy 
sprawialy, że wytworzyl się sym­
patyczny, f'Zec można - serdecz­
ny, kontakt z widownią. I dzieci 
i aktorów oklaskiwano tak gęsto 
i entuzjastycznie, że spektakl 
przeciąga.Z się mocno. Sympatycz­
na calość, z której trudno wylo­
wić poszczególnych wykonaw­
ców, miala w sobie coś ze wspól­
nej zabawy, a na pewno wiele z 
atmosfery wspóLnego świętowa­
nia. 

Ogromne uznanie widowni po­
twierdza jak bardzo w teatrze 
wspólczesnym jest także i prosto­
ta wsparta ludowym strojem, pa­
tri-Otycznym tekstem. Nie lekce­
ważymy potrzeby istnienia teat­
ru ambitnego, poszukującego, lecz 
specyficzna uroda i wdzięk daw­
nych jaselek nie powinna znikać 
z polskich scen. Jest to nie tylko 
sprawa naszych sentymentów ale 
i glębszych 'l,&Zięzi narodu z jego 
przeszlością. Na szczęście po 
przedstawienia jaselkowe sięga 

ostatnio wiele teatrów. (haes) 

Teatr Ludowy w Krakowie na goł­
elnnycb występach w warszawskim 
Teatrze Polskim. Lucjan Rydel ,.Bet­
leem Polskie". Reiyser Henryk Giiyc­
ld. Scenografia I kostiumy Józef Na­
piórkowski. choreografia Jacek Toma­
sik, opracowanie muzyczne Ewa Lis. 
W przedstawieniu występuj!\ obok 
aktorów. uczniowie Szkoły Muzycznej 
I Stopnia w Nowej IJUcle. 


